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e Pogląd na obecny stan gospodarstw a krajowego.
(D o k o ń czen ie .)

3.) Sta ra jmy się nadać inny k ie r une k  edukacyi  n a ­
szej młodzieży.  Obecne  u nas wy chowan ie  młodz ieży nie 
jes t  w  h a r m o n i i  z p o t r z e b a m i  n a r o d o w c m i ,  a du ch  życia 
i p o s t ę p u  nie zdaje się go ożywiać. Zan iedbana  jes t  na j ­
większa część p o t r z e b  n a r o d o w y c h ,  p r zygo towan ie  do 
nauk  ro l n i czych ,  p r zemysłowych i h a n d lo w y c h ,  do nauk  
k tó re  dają lu do m  środki  powiększenia  nieskończenie swych 
b o g a c t w ,  dobr ego  b y t u ,  sił i przewagi .  Nie jestże  to 
nieszczęście w ychować  młodz ież zupe łn ie  w  przec iwnym 
k i e r u n k u  naszym i n t e r e s o m ?  Zaledwie  młodz ież  nasza 
wchodzi  w  wiek  n a u k i ,  w wiek  sposobn y do prz ygo to wa  
nia się w  obowiązkach  do jakich ich zdolnośc i i f o r t u ­
na rodz iców zdają się przeznaczać ,  zamiast  pobi er ać  
nauki  zgodne z p o t r zebam i  spo łe czeńs tw a ,  w p o ś r ó d  k t ó ­
rego  mają  wiek  swój przeżyć,  za t rudnia ją  ich wyłącznie 
p o w i e r z c h o w n e m i  w i a d o m o ś c i a m i , t a ń c e m ,  muzyką ,  s z t u ­
ką sa lonowej  e tykiety i t. p. Jakież z tego s k u tk i ?  Oto 
po  wyjściu z rąk swych ochmis t r zów większa  część m ł o ­
dzieży nie wie  sama co począć ,  n iezdolną  je s t  oddać  się 
l icznym rzeczywis tym p o w o ł a n i o m  do jak ich  rodz ice p o ­
win n i  byli  ich usi lnie usposabiać .  To nie na uk  sztucznych 
p o t r z e b a  dla naszej młodzieży,  ale znajomośc i j ęzyków
francuzki eg o , n iemieckiego , angiel skiego,  g r u n to w n e j  w ia ­
domośc i  nauk  m o r a l n y c h ,  ekonomicznych ,  chemicznych ,  
matematycznych  i m e c h a n i c z n y c h ; na uk  bogac twa kra ju ,  
wyciągania z naszych zdolnośc i in te lek tua lnych  tak zna ­
k o m i t y c h ,  z naszej z iemi  tyle p ł o d n e j ,  z naszego szczęśl i­
wego k l i m a t u ,  największych i naj lepszych korzyści.  Nasza 
teraźniej sza  edukacya  zupe łn i e  o d m a w ia  p ie rwszych  rze­
czywistych p o d  tym w zglę dem w i a d o m o ś c i ,  tyle p o t r z e ­
b n y c h ,  koniecznych  dziec iom p o d u p a d łe g o  i zchorza łego 
n a rodu .  Zamias t  t edy l u d z i , j ak ich kraj p o t r z e b u j e ,  s t o ­
sow nych do teraźniej szych  w y m a g a l n o ś c i , m am y tylko l u ­
dzi n ieprzyda tnych  do profesyj  p r zemy sło wych,  zn iechęco­
nych do na uk  ści słych,  p rak tycznych ;  pogardzających prze­
m y s ł e m ,  bawiących  się,  nudzących ,  na rozpuśc ie  młodość  
t r a w ią c y c h ,  e xp lo a to w anych  przez  pasye po l i tyczne ,  a 
w  os ta tku  rzucających się do  wojska lub do ur zędów .  
W c a le  nie prz e są dz am y .  Galicya p o t r z e b u je  ludzi  przemy-  
s ł u ,  c h e m i k ó w ,  m e c h a n i k ó w ,  g ó r n i k ó w ,  inż ynierów i fa­
bryka n tó w .  U nas więce j niż w  innych kra jach  E u ro p y  
je s t  l asów do  e x p l o a l o w a n i a , pól  do s k r a p i a n i a , p r zędz i ­
w a  do tkania  , a nadewszys lko  jes t  obfitość mięsa  do so­
len ia ,  skór do w y p r a w y ,  po ta żu  do wyciągania,  drzewa,  
do p i łowania ,  p la n ó w  do zde jmow an ia ,  m o s t ó w  do stawiania,  
t am  do w z n i e s i e n i a , nielicząc tysiąca prac  rolniczych do 
p rowa dzen ia .  W id z im y p r z e t o ,  że n am  się przydadzą 
d o b rz y  inżynie rowie ,  chemicy,  f a b r y k a n c i m e l a l u r g i ś c i , 
m e c h a n i c y ,  a g r o n o m o w i e ,  rękodzie ln icy  na ko n iec :  a lb o­
w i e m  m am y  dla n ich niezl iczone za t rudn ien ia  i korzyści.  
Nadajmy tylko inny k ie ru nek  edukacyi  naszej młodzieży,  
a każdego dnia c iemność zprzed  oczu naszych znikać b ę ­
dzie , każda chwi la wskaże  nam n o w e  zdobycze na szero- 
k iem dz iedz ic twie  przyszłości.

Obecne  w ych o w a n ie  młodzieży je s t  chroniczną  cho ­
r o b ą ,  a narody  leczą się t r u d n o  z po do b n y ch  słabości.  
Wskazać  z łe ,  j est  to już wskazać lekars two.  Nadajmy in­

ny k ie ru nek  w y c h o w a n i u ,  aby młodz ież weszła w  życie 
m o ra ln e  i in te l ek tua lne .  W  w yc ho w an iu  rzeczywiście na-  
r o d o w e m  u t rzym uje  i p r zech o w u je  się święty skład  tra- 
dycyj , misya ważna  i użyleczna skoro zwróc imy uw agę  
na t o ,  jak małą cząstkę zos tawia  nam każde pokolen ie  
zdrowych i t rwałych  nowos'ci ob o k  n iezmiernych  o w o c ó w  
prac  ly lowiekowych.  Tym którzy nie po jm ują  jak  zgubne  
jes t  dzisiejsze wy chowa n ie  młodzieży i ma ło  troszczą się
0 jego  n a p r a w ę ,  nie w aha m y się p o w i e d z i e ć , że p o p e ł n i a ­
ją ś w i ę t o k r a d z t w o : bo  narażają na n ieochybne  zniszczenie 
naszą n a ro d o w o ść !

N arodo w oś ć  jes t  s łowo p rz y sz ło śc i , wie lk ie  i t r u d n e  
zadanie teraźniej szego pokolen ia  ; zdaje się że nie p o w i n ­
niśmy rozpaczać o d o b r e m  o ile można  jego  rozwiązaniu ,  
skoro tylko ludzie o św iecen i ,  zwłaszcza że to jes t  ich p o ­
winnością i przyjaciele p ra w d z iw y c h  in t e r e s ó w  n a r o d o ­
w y c h ,  rękę  do tego przyłożą.

4.) Pow inniśmy czynnie wsp ie rać  i o rganizować  t o ­
warzys t wo agronomiczne  już  od lat  ki lku  i stniejące we  

- L w o w i e .  Jes t  to organizacya  log iczna ,  do sk o n a ła ,  wolna  
od z a r z u t u ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  znakomi tych obywate l i ,  
świa t łych i wysoce prze ję tych  miłością dobr a  publ icznego  
odda  k ra jo wi  u s łu g i ,  k tórych  n ie p o d o b n a  dziś zmierzyć 
ani  w ie lk ośc i ,  ani  ważności .  To warzys tw o rzeczone,  p r o ­
w a d z ą c e  s w e  czynności  we  L w o w i e , j akkol w ie k  świa t łe
1 czujne,  nie jes t  w  s tanie  ocenić wszystkich p o t r z e o  m i e j ­

s c o w y c h , an i  użycia ś r o d k ó w  zaspokojen ia  takowych.  Dla  
tego powinnośc ią  je s t  każdego  ob yw a te la  ro ln ika  zwiększać 
szeregi  t o w a r z y s t w a ,  ożywiać ,  wsp ier ać  jego  czynności .  
Coż może  być p ięknie j szego ,  więcej  dającego nadz ie i  j ak  
widz ieć  obywate l i  związanych celem wzajemnej p o s łu g i ,  
zgromadzających się aby się zapewnić  w  gronie  fami l i jnem 
o po t r z e b a c h  i ź ród łach  każdego  c y r k u ł u , rozprawia jących  
o przy jęciu u lepszeń  i w p r o w a d z e n i u  odmian  w e  wszyslkiem 
co się dotyczę zbliska lub zda leka  in te re só w  boga c tw a,  d o ­
brego  b y tu  i po lęg i  k ra jowej?  To nie są ludz ie  p ł a tn i ,  
k tó rym polecono jakąś misyę  k tóra  się ich nie dotyczę,  ani 
o b c h o d z i ,  to są rolnicy,  g o s p o d a r z e ,  o jcowie  familii  z a t r u ­
dniający się w ła sn em i  s p r a w a m i ,  poszukujący  tego co zna- 
leść je s t  ich najpierwszytn in t e r e s e m ,  to je s t  ś r o d k ó w  w y ­
dobycia największych korzyści z ich w ła sn ośc i ,  z ich p r a ­
cy, a tern same m z własnośc i  i pracy każdego cyrku łu  , 
całego kraju.

Tow arzys tw o pr ze ję te  sw em  p o w o ła n ie m  ot rzymało 
już rządu  zupe łną  p r o te k c y ę ,  na k tórą  z każdych w z g l ę ­
d ó w  zas ługuje ,  a jeśl i  będz ie  w s p ie ra n e  gor l iwie  przez 
w sp ó ło b y w a te l i  pos ta ra  się o p r z e p r o w a d ze n ie  wszędz ie  
naj lepszych m e t o d ,  w zbudz i  sz lache tną  emulacyę która 
wyradza  cuda  i s p r a w i  w  ro ln ic tw ie  wie lką  i szczęśliwą 
re fo rm ę ,  właściwą  i tak p o t r zeb n ą  po świeżo zmienionych 
dawnie jszych  s tosu nka ch  z wie śn i ac tw em .

Mówil i śmy t u  często o b o g a c t w i e ,  mógłby kto nas 
posądzić żeśmy m a te ry a l i ś c i , p ragnący w n i e s c  do nas d u ­
cha tylko spekula cy jnego ,  p ien iężnego sp o łeczeń s tw a ,  j ak  
są n iek tó re  na zachodzie.  I s to tn ie ,  mora lność  s p r a w i e d l i ­
wie  zabran ia  przywiązywać  się do b o g a c t w ;  a le,  niech  
już  Bóg nam w tym razie przebaczy,  nie możemy p o ­
wst rzymać  się abyśmy t rochę  do b o g a c t w  kra ju  nie przy­
wiązywal i  ceny i wierzymy że są n a m  p o t r z e b n e :  wszys tko
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b o w i e m  to  co do  nas  należy,  co n a s z e ,  p o w i n n o  mi e ć  
t r w a ł o ś ć ,  n ie  zm nie j szać  s i ę ,  n i e  n i sz cze ć ,  o w s z e m  z w i ę ­
kszać.  To b o g a c t w o  j a k ie  m o g l i b y ś m y  m i e ć ,  j a k k o l w i e k  
m a ł e ,  r e p r e z e n t u j e  część na s ze go  życ ia ,  k t ó r e  n ie  z u p e ł ­
n ie  do  nas  należy,  al e d o  rzeczy  p u b l i c z n e j ,  m a j ąc e j  sw e  
p o t r z e b y  i d l a  k tó r e j  m a m y  św i ę t e  o b ow ią z k i .

Te  s ą ,  p o d ł u g  n as ze g o  z d a n i a ,  o g ó ln e  zasady k t ó r e  
p o w i n n y  p r z e w o d n i c z y ć  r e f o r m i e  nasze j  g o s p o d a r k i ,  b ę ­
d z i e m y  o ń i c h  n i e r a z  m ó w i ć  w n a s z y m  d z i e n n i k u ,  i s t o ­
p n i o w o  r o z b i e r a ć :  są to k w e s l y e  n ie z m i e r n e j  w a g i ,  a l b o ­
w i e m  idz ie  t u  o nasz b y t  l u b  śmie rć .

l Opisy gospodarstw  krajowych.
( Ciąg dalszy.)

Żyto  ty lko c e p a m i  m łó c ić  z w y k ł e m ,  r e s z t ę  zboża  na 
m ło c a r n i .  Młocarnie m a m  Biłecką , k t ó r a  m łó c i  zwyk le  dz ien n ie ,  
z i m o w ą  p o r ą  k ó p  20 ;  do niej  p r z y s t o s o w a n a  s i e cz kar n ia  
tej  s a me j  f ab ryk i ,  s a m a  czyści  z i a rn o  z p l e w y .  Kon i  p o t r z e ­
b u j e  m ł o c a r n i a  4, cz ło w ie k a  do  k o n i  1, do  s ło m y  1, do  o d b i e ­
r a n ia  z i a rn a  i z s yp an ia  go na  m ł y n e k  do maszyny  z a s t o s o ­
w a n y  1, do  n a d a w a n i a  n a  m a sz y n ę  3 l u d z i ,  do w y c z y n i a ­
n ia  cze ln ie j sze go  z iarna  2, r a z e m  za te m  8 l u d z i :  do s iecz ­
k a r n i  d w ó c h  ludz i .  Gdy się b i j a k i  u  m ł o c a r n i  częs to  
os t r zy ,  l epszy  r e z u l t a t  w y p a d a  z m ł o c a r n i  niż z p o d  ce p a .  
P o d z i ś d z ie ń  i m ł o c a r n i a  n i e w i e l e  p o m a g a ,  b o  gdy s ię  
z a m i a s t  d o b r e g o  r o b o t n i k a ,  z a l e d w o  lOro d z i e c i ,  k o ło  10 
g od z i n y  u z b i e r a  , n i e  o m łó c i  w ię c e j  n a d  12 k ó p  oz im in y ,  
a do  18 k ó p  j a r z y n y , m a ł e g o  sn o pa .  D z i e nn a  p ła ca  t a ­
k ic h  dziec i  w y n o s i  10 kr .  sr .  i p o r c y a  w ó d k i .  W ó d k a  i 
w ó d k a !  to złe k o n i e c z n e ,  k t ó r a  n i e s t e ty  do  re sz ty  zb yd lę -  
ca l u d  n a z w a n y  klasą  p r ac u ją c ą .

Kar to f l e  sa d zę  t e raz  za p ł u g i e m  w  t r zec ią  s k i b ę ;  do  
t r z e c h  p ł u g ó w  da ję  sz eśc iu  lu d z i  i t c m i  zasadza  s ię  3 m o r ­
gi.  Gdy  ze jdą  s k r u d z ę  b r o n ą  , a p o d c z a s  w z r o s t u  o b r a b i a m  
d w a  razy p łu ż k ie m .  W y k o p a n e  p r z e c h o w u j ę  w  k o p c a c h .  
P ró c z  k a r to f l i  ża d ny ch  in n y c h  o k o p o w y c h  r o ś l in  n ie  sadzę,  
w y ją w sz y  w  o g r o d a c h  p a r ę  m o r g ó w  b ia ły c h  b u r a k ó w , 
k t ó r e m i  k r o w y  k a r m i ę .  O d  w y k o p a n i a  ka r to f l i  p ł a c i ł e m  
p r z e s z ł e g o  r o k u  o d  k o r c a  4 kr.  m.  k. i p o c z e s n e  w ó d k ą ,  
s i lny r o b o t n i k  n a k o p y w a ł  p i ę ć  korcy.

Cen a  n a j e m n i k a  c i ąg łe go :  o d  w y o r a n i a  m o r g a  ro l i  
1 zł r .  20 kr .  sr.  i w ó d k a  ; od  fu ry  d o  w o ż e n i a  s n o p ó w  na 
d n i u  j e s i e n n y m  1 złr.  sr.;  o d  p a r y  b r o n  40 kr .  i w ó d k a ,  
a r o b o l a  niżej  k ry ty k i ;  m a ją c  d o s t a t e c z n e  w ł a s n e  pociąg i ,  
n ie  sp u s z c z a m  się na n a j e m  r o b o t n i k a  c i ąg łe m , i ws zys tk i e  
p o t r z e b y  g o s p o d a r s k i e  w ł a s n e m i  z a s p a k a j a m  z a p r z ę g a m i .  
D o  p o s ł u g  e k o n o m i c z n y c h  u t r z y m u j ę  o b e c n i e  p a r o b k ó w  
d w o r s k i c h  4 5 c i u ;  z ł y c h  na w ik c i e  d w o r s k i m  jest  18tu,  
n a  o r d y n a r y i  27. Na w ik c i e  d w o r s k i m  p a r o b e k  p ł a t n y  j e s t  
r o cz n i e  28 złr.  sr .  i G ga rn cy  okow i ty .  O r d y n a ry u s z  b ie rz e  
r o c z n ie  20 złr.  s r eb . ,  10 ko rcy  t w a r d e g o  z b o ż a ,  6 ga r nc y  
o k o w i t y  i 4 f u r  o p a ł u .  D z i e w e k  3 ( b o  t r u d n o  i ch d os t ać )  
p o  16 zł r .  sr .  r ocz n ie  i w ik t .  O ś m i u  d o z o r c ó w  lasu ,  b o i ­
ska  i p o l a ,  p ł a t n y c h  j a k  p a r o b c y  o r d y n a r y u s z e ,  Do o b r o ­
b i e n i a  g r u n t ó w ,  s t a n o w i  s i ł ę p o c i ą g o w ą  ko n i  ro b o c z y c h  
GO s z t u k ,  t a k ic hż e  w o ł ó w  40.

B y d ł a  o b o r n e g o  w o ło s k ie j  r a sy  u ł a s k a w i o n e g o  i u p i ę ­
t e g o  p rz y  ż ł o b i e  600 sz tuk.  (*)

Z a ł ąc z am  k o sz to ry s  a d m i n i s l r a c y i  g o s p o d a r c z e j  z w y ­
k a z e m  p r z y c h o d u  i r o z c h o d u  k tó ry  n ie  ty lko  d la  w ł a ś c i ­
ci e l i  d ó b r ,  al e i dla  d z i e r ż a w c ó w  , b ę d z i e  n ie j a k ą  ska zó w k ą  
do  u r e g u l o w a n i a  s t o p y  d z i e r ż a w n e j , k o s z t ó w  e k o n o m i ­
c z n y c h ,  l u b  oce n ie n ia  w a r t o ś c i  m a ją t k u .

W y k a z  r o z c h o d u ,  czyli  k o sz ta  r o c z n e  a d m in i -  
s t r acy i  g o s p o d a r s k i e j .

K ap i t a ł  n a k ł a d o w y  w  i n w e n t a r z u  i n a r z ę d z i a c h  g o ­
s p o d a r s k i c h  j a k o  t o :  w  k o n i a c h  ro bo cz y ch  ( szuk  60 p o  45

(*) 0  chowie bydła później doniosę. J. B.
Z  upragnieniem oczekiwać bedzie redakeya dopełnienia tej po­

żądanej obietnicy. Przyp. red.

zł r . ) ,  w  w o ł a c h  r o b o c z y c h  ( s z tu k  40 p o  50 zł r .  s r . ) ,  dale j  
w w o z a c h ,  p ł u g a c h ,  b r o n a c h ,  r a d ł a c h ,  r y d l a c h ,  sap ac h ,  
w i d ł a c h ,  k o s a c h ,  g r a b i a c h ,  w y no sz ą cy  o g ó łe m  6100 złr.  
sr,  p r o c e n t  od t ego ż  10 od  s ta  —  610 złr.  sr.

K a p i t a ł  o b r o t o w y  w  n a j e m  w ł o ż o n y  w y n o s i  za mies ią c  l i ­
s t o p a d  160 złr. ,  za mies ią c  g r u d z i e ń  77 złr.  36 kr . ,  za s t y ­
czeń 98 złr. ,  za l u ty  161 zł r .  12 kr . ,  za m a r z e c  120 zł r .  68 
kr . ,  za k w ie c ie ń  116 złr. ,  za ma j  210 złr.  48 kr . ,  za c z e r ­
w ie c  315 złr.  36 kr . ,  za l i p i ec  398 złr.  48 kr. ,  za s i e r p i e ń  
518 złr . ,  za w r z e s i e ń  398 złr.  48 kr . ,  za p a ź d z i e r n i k  675
36 kr . ,  r a z e m   3251 złr.  32 kr .  sr.

U t r z y m a n i e  r o cz ne  p a r o b k ó w  d w o r ­
skich  w  l iczbie  45,  na p i e n i ą d z e  o b l i ­
czone  r a z e m   2700 —

S t ra ż  l a su  i p o l a , d o zo r c y  f o l w a r k u  
i  b o i sk a  w  l i czb ie  8 p o  60 złr.  sr.  r a z e m  480 —

Koszta  u t r z y m a n i a  d o m i n i u m  (m an -  
da ta r . ,  kancel .  po l i e ya )  w r a z  o b l i c z o n e  600 —

E k o n o m    350 —
D o z o r c a  b y d ł a ...................  350 —
L e ś n i c z y .....................................  200 —
K a r m a  d la  60 k o n i  r o b o c z y c h  (nie l i -  

cząc s ł o m y i s i a na )  w  z iarn ie  p o  30 k o r ­
cy n a  s z tu k ę  ............................................  2880 —

K a r m a  d la  40 w o ł ó w  r o b o c z y c h  p o d ­
czas w io s n y  w os ypc e  p o  2 k o r c e  na
s z t u k ę ,  r a z e m ........................  160 —-

P r o w i z y a  10/ioo ° d  b u d y n k ó w  i u t r z y ­
m a n i e  tychże  ............................................. 1000 —

P o d a t e k  s t a ły  r z ą d o w y  . . . .  500 —
D zies ięc in a  do  para f i i  po l sk ie j  w  w a r ­

tośc i  p i e n i ę ż n e j ......................... 200 —
P ara f i a  o r m i a ń s k a  t. j .  50 duk .  A rc y ­

b i s k u p o w i  c z y l i ........................  250 —
P ara f i a  g r e c k o - k a to l i c k a  ze szkółką  j a ­

ko  l e g a t ..................................... 300 —
P r o w i z y a  o d  k a p i t a ł u  o b r o t o w e g o  500 —
P r o c e n t  od  k a p i t a ł u  n a k ł a d o w e g o  j a k

w y ż e j ............................................  610 —

S u m m a  og ó ln a  r o z c h o d u  . 16,330 złr.  12 kr.  sr.
Gd y  p r z e s t r z e ń  w r a z  z p a s t w i s k i e m  i u g o r a m i  1500 

m o r g ó w  w y n o s i ,  p r z y p a d a  na  każdy  m o r g  k o s z t ó w  p r o ­
du kc y j ny ch  10 złr.  52 kr .  sr .  (*) (Dokończenie nastąpi.)

'  R z e c z  o  g o r z e l n i c t w i e .
( Ciąg dalszy.)

d.)  Zapłodnienie fermentu w zacier drożdżowy i peryod fer- 
mentacyi. Gdy p o  36 g o d z i n n y m  s t a n i u ,  za e i e r  d r o ż d ż o w y  
na  -j- 12 do  14 s t o p .  R.  os t y gn ie ,  p o d d a j e  się go p i w n e m i  d r o ­
ż dż am i  (3 łó ty  s u c h y c h  l u b  p ó ł  d o  1 k w a r t y  d o b r y c h  p i ­
w n y c h  d ro żd ż y  s t a rczy  na  k or ze c  k a r to f l i )  i z o s t a w i a  p r z e z  
10 do  14 go dz i n  w  sp o k o jn o ś c i .  Po z a d a n i u  p o w i n n a  w  m a ­
sie d r o ż d ż o w e j  n as ta p i ć  p e w n a  z r o z w i j a n i e m  się  c i ep ła  
po łą cz on a  r e a k e y a , t ak  iż p o d cz as  p u n k t u  k u l m i n a c y j n e ­
go  fe r me n ta c y i ,  t e m p e r a t u r a  d r o ż d ż o r o d u  p o d n o s i  s ię  z —f-14 
na  -f- 20 s top .  czyli  o 6 s t o p n i  c i e p ł a ,  i w te n c z a s  w ła ś n ie  
p o r a  z d e j m o w a ć  z d r o ż d ż o r o d u  g n ia zd o  i z a d a w a ć  p o z o s t a ­
ł ą  r esz tą  p o d m ł o d ę  czyli  p r z e d r o z c z y n ; w s z a k ż e  tylko 
zac ier  d r o ż d ż o w y  p o d  -f- 12 do  14 s t o p n i e m  zadany ,  moż e  
f e r m e n t u j ą c  o 6 s t o p .  c i ep ła  wyże j  s ię  r o z g r z a ć ,  g d y b y  się

( ) Za pańszczyźnianych czasów wynosiły koszta produkcyjne w Ko­
sowie 8 złr. 53 kr. sr. (oh. Rozpraw Tow. gosp. tom V. stron 173) 
a że dochód bruto natenczas,  podług wykazów reprodukcyjnych, 
(stron. 169 t. V. tychże Rozpraw) i cen owczasowych brany, wynosił 7 
złr. 30  kr. sr., przeto morg roli dawał wtenczas czystego zysku 
8 złr. 46 kr. sr. czyli o 1 złr. sr. więcej niż dzisiaj. Winniśmy 
wszakze dodać, że ceny ówczesne były wyższe od cen dzisiaj za pod­
stawę racbuby wziętych : korzec bowiem pszenicy kosztował wtedy 
4 złr. 24 kr. do 4 złr. 48 kr., żyta 3 złr. 12 k r  do 3 złr. 36 
kr., jęczmienia i hreczki po 2 złr. 24 kr. do 2 złr. 48 kr., owsa 
1 złr. 42 kr. sr., ziemniaków 1 złr. do 1 złr. 12 kr. sr. Przyp. r.
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g o  p o d  18 s t o p .  za da ło ,  t o b y  o d f e r m e n t o w a ł  p r z e d  cza ­
s e m  i s t r a c i ł  na  m o c y  w z n ie c a n ia  f e r m e n t a c y i  w  g ł ó ­
w n y m  z a c i e r ze .  P o w i e d z i e l i ś m y  ju ż  że g ł ó w n y m  w a r u n k i e m  
s i ln ego  f e r m e n t u  j e s t  p e w n a  i lość k w a s u  u t w o r z o n a  w  roz-  
czynie t egoż.  K w as  t e n  j e d n a k ż e  wi ąż ą  a l ka l i a  ( ł u g o w n i -  
ki )  a z t ąd  p r z y t ę p i a j ą  d z i a ł a ln oś ć  f e r m e n t u .  P ró cz  ty le 
p o ż ą d a n e g o  k w a s u  m l e c z n e g o  i w i n n e g o  zna jdu ją  się 
w p r a w d z i e  w  rozczy n ie  d r o ż d ż o w y m  ta k że  k w as y  szko 
d l i w e  f e r m e n t a c y i ,  j a k o  t o :  k w a s  g u m o w y ,  s z l a m o w y  i 
m a ś l n y ;  g d y b y  m o ż n a  t a k o w e  z o b o j ę tn i ć  n ie  p r zy tę p i a j ąc  
r ó w n o c z e ś n i e  k w a s ó w  f e r m e n t a c y ę  w z n i e c a j ą c y c h ,  użyc ie  
w ę g l a n u  s o d y  b y ł o b y  z b a w i e n n e .  Gdy  to  w sz ak że  j e s t  n ie-  
m o ż e b n e ,  p r z e t o  n ie  p o l e c a m y  ani  w ę g l a n u  sody,  an i  w a ­
p n a  , ani  a m o n i a k u ,  zgoła  ża d n y c h  ł u g o w n i k ó w  , zwłaszcza 
że i bez  d o d a n i a  p o d o b n y c h  c h e m ic z n y c h  o d c z y n n i k ó w ,  
u zys ku j ą  s ię  b a r d z o  s i lne  d r o ż d ż e ; w  n i e k t ó r y c h  n a w e t  
r a z a c h ,  n i e  b ez  p o ż y t k u  b ę d z i e  d o d a ć  f e r m e n t o w i  za p o ­
m o c ą  k w a s u  w i n n e g o  (acidum tartaricum) p o t r z e b n ą  ilość 
k w a s k u .

Z n a m i o n a  f e r m e n t a c y i  d r o ż d ż o r o d u  czyli  f e r m e n t u  za ­
wi s ły  o d  m n ie j  lu b  w ięc e j  r o z d r o b n i o n e j  m ą k i  i uży tej  do 
z a ta r c ia  w o d y ,  i są d w o j a k i e :  a l b o  tw o r z y  się na p o ­
w i e r z c h n i  f e r m e n t u  p r ze z  w z n ie s i e n ie  się części  p l e w n y c h  
m ą k i ,  si lny,  n i e p r z e b i l y  k o ż u c h ,  a l bo l i t e ż  o b j a w i a  się p o ­
w o l n a  i  s p o k o j n a  f e r m e n t a c y a  bez  k o ż uc h a .  O b a  z n a m i o ­
na są d o b r e ,  l ep ie j  a t o l i  gdy u t w o r z y  s ię  k o ż u c h ,  gdyż 
w  t a k im  raz ie  w p ł y w  k w a s o r o d u  p o w i e t r z a  j e s t  p r z e c ię ty  
i n a d m i a r  k w a s u  n i e p o d o b n y .  P o w i e d z i e l i ś m y  w y ż e j ,  że 
b a r d z o  w a ż n ą  j e s t  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  aby  f e r m e n t u  użyć do  
z a p ł o d n i e n i a  w  c h w i l i  j e g o  n a j w yż sz eg o  r o z w o ju .  O p a d a ­
j ący  b o w i e m  d r o ż d ż o r ó d  s p r a w u j e  w  g ł ó w n y m  zac ierze  
k r ó t s z ą  f e r m e n t a c y ę  niż  użyty  w  ca łe j  swe j  s i l e ,  b ez  w z g l ę ­
d u  na  j e g o  m o c  i n te n z y w n ą .  Gdy  j e d n a k  o d  s i lnej  i d ł u ­
g o t r w a ł e j  f e r m e n t a c y i  w  g ł ó w n e j  k ad z i  z a w is ł  r o z k ła d  
c u k r u  r o ś l i n n e g o ,  a z t ąd  i w y d a t e k  a l k o h o l u ,  p r z e t o  t r a ­
f n e  osą d ze n i e  p u n k t u  k u l m i n a c y j n e g o  f e r m e n t a c y i  dr ożd żo -  
w e j , n i e z m i e r n i e  w ie lk ie j  j e s t  w ag i .  D o ś w i a d c z e n i e  n a u ­
cz y ło ,  j a k e ś m y  j u ż  r z e k l i ,  że 10 d o  14god z inn y  p r ze c i ą g  
cz asu  j e s t  na j w ł aś c iw sz y m .

e. )  Przyspobienie podmłody. Gdy o d  z a r o b i e n i a  za c i e r u  
d r o ż d ż o w e g o ,  48 g o d z i n  u p ły n ie  i f e r m e n t  sa m  p o d  - f  
20 s to p .  naj s i ln i e j  s ię  r o z w i n i e ,  a r ó w n o c z e ś n i e  g łó w n y  
za c ie r  czyli  r o b o l a ,  na  c h ł o d n i k  sp u sz cz o n ą  bę dz ie ,  u j m u ­
j e  s ię  z d r o ż d ż a n k i  p e w n a  część g o t o w e g o  f e r m e n l n  r a ­
c hu j ąc  k w a r t ę  n a  1 k or ze c  z a ta r ty c h  ka r to f l i  i p r z e c h o w u ­
je  w  o s o b n e m  w i a d e r k u  na g n i a z d o  do  r o z p ł o d n i e n i a  f e r ­
me n ta c y i .  O ty mż e  s a m y m  czas ie b ie rz e  się d la  p o w i ę ­
kszen ia  m a s y  d r o ż d ż o w e j  a t e m  s a m e m  p o m n o ż e n i a  je j  s i ­
ły na  każdy  k o r z e c  z a t a r t y c h  ka r t o f l i  i g a r n ie c  r o b o t y  i 
b e z  p o p r z e d n i e g o  r o z w i e d z e n i a , z sa m y m ż e  f e r m e n t e m  
m ie sz a  i z a r a b i a ,  bacząc  a b y  t enże  j a k o  p o d m ł o d a  w 24 
s t o p n i u  p o  w y m ie s z a n iu  s tanął .  P r z e d r o z c z y n  czyl i  p o d ­
m ł o d a  p o w i n n a  się w  l 7 9 d o 2  g o d z i n a c h  o 1 do  2 s t op .  R- 
wyże j  p o d n ie ś ć  i p r z e t o  na  +  25 do  26 s top .  R.  s ię  rozgrzać .  
Gdy  to  n a s t ą p i  p o d d a j e  s ię  nią  n ie z w ł o c z n i e  g ł ó w n a  r o ­
b o t a  w  k ad z i  f e r m e n t a c y jn e j .  G d yb y  s ię  g ł ó w n y  zacier  
m i a ł  o p o ź n i ć ,  p o t r z e b a  sz tu cz ne  d r o ż d ż e ,  p r z e d  p r z y r z ą ­
d z e n i e m  je szcze  p o m ł o d y ,  to  j e s t  za raz  p o  o d ję c iu  g n ia ­
zda  d r o ż d ż o w e g o ,  s t a rać  s ię  w s t r z y m a ć  w  szybk o  r o z w i ­
ja j ące j  s ię f e r m e n t a c y i ,  w s t a w i a j ą c  w  k a d k ę  d r o ż d ż o w ą  
m i e d z i a n e  naczy n ie  z z i m n ą  w o d ą .  S ł o w e m  baczyć n a l e ­
ży na  t o ,  a by  f e r m e n t  n ie  p r z e r o b i ł ,  gdyż j a k o  t ak i  nie  
s p r a w i ł b y  p o ż ą d a n e g o  s k u t k u  w  g ł ó w n y m  zac ierze .

Czynność  t a  p o d m ł o d y  czyli  p r z e d r o b o t y  b a r d z o  j e s t  
r o z u m o w ą : s łuży b o w i e m  n a p r z ó d  do  p o z n a n i a  czy f e r ­
m e n t  s k u t k u j e  , w  raz ie  p r z e c i w n y m  t r z e b a  in ne j  p o m o c y  
sz u k a ć ;  p r z e z  n ią  w re s z c ie  tw o r z y  s ię  p o w t ó r n a  f e r m en -  
l a cy a ,  co oczy wiśc ie  z b a w i e n n i e  n a  g ł ó w n ą  f e r m e n t a c y ę  
d z ia ł ać  mu s i .

f.) Gniazdo droidiowe. Na r o z p ł o d z e n i e  dal szej  f e r m e n ­
tacyi ująć  p o t r z e b a  p e w n ą  część f e r m e n t u  na gn iazd o  
d r o ż d ż o w e ;  gdy  f e r m e n t  p r z e d e w s z y s t k i e m , j a k o  za r ó d  
dal sze j  p o m y ś l n o ś c i  o d  p r z e k w a s z e n i a  ( k w a s u  o c t o w e g o )  
z a b e z p ie c z o n y  być m u s i ,  p r z e to  u j m u j e  się go b e z p o ś r e ­
d n i o  p r z e d  p r z y r z ą d z e n i e m  p o d m ł o d y  i p r z e c h o w u j e  n a j ­
l e p i e j  w  b l a s z a n e m  lu b  m i e d z i a n e m  n a c z y n i u  w  c h ł o d n e m  
i le mo ż no śc i  m ie j s c u  ( w  t e m p e r ,  - j - 6s to p . )  lu b  w s t a w i a  w e ń  
nac zyn i e  z imn ą  w o d ą  n a p e ł n i o n e .  U t r z y m y w a n ie  s ię  s i l ­
n e g o ,  g r u b e g o  k o ż u c h a ,  n i e p rz e p u sz c z a ją c e g o  n ig d z ie  na  
p o w i e r z c h n i ę  sw oj ą  p ia ny  d r o ż d ż o w e j  l u b  p łynu ,  j e s t  o z n a ­
ką d z i e l n e g o , n i e z e p s u t e g o  z a p ł o d u .  Z a p a d a n i e  się zaś 
j e s t  z a p o w i e d z i ą  p su c ia  s ię  i dal sze j  n i e u ży te cz no śc i  tegoż.

g.) Techniczny proceder. N ie z w ło c z n e  p o  uż yc iu  czyszcze­
n ie  w sz e lk ic h  naczy ń  i n a r z ę d z i  szczo tką ,  c i ep łą  w o d ą  i 
ł u g i e m  j e s t  n i e o d z o w n ą  p o t r z e b ą .  Zac ie ra jąc  w y s t r ze g ać  
się  należy  t w o r z e n i a  się m ącz nyc h  g r u c z o ł ó w .  D la t e g o  n a j l e ­
pie j  j e s t  z a r ab ia ć  m ą k ę  n a j p r z ó d  z y 3częścią  w o d y  na c i a ­
s t o , doczyn ia jąc  p o t e m  p rz y  n i e u s t a n n e m  m i e s z a n i u  r e ­
sztę  w o d y .  O w o  zgo ł a  u d a t n o ś ć  sz tu cz n eg o  f e r m e n t u  w y ­
m a g a  p o  nas  of iar  i to n i e m a ł y c h : czystość  b o w i e m  w  ca ­
łej  g o r z e l n i ,  a szczegó ln ie  naczy ń  f e r m e n t a c y j n y c h ,  n i e ­
p r z e r w a n a  b ac zn oś ć ,  naj ści ś le j sze z a c h o w a n i e  n a j d r o b n i e j ­
szych s z c z e g ó ł ó w ,  zn a jo m o ś ć  p r a w  g o r z e l n i a n y c h  są n i e ­
z b ę d n y m  w a r u n k i e m  u d a l n o ś c i  sz tuc zn ych  f e r m e n t ó w ,  d la  
t ego  n i e d z i w ,  j e że l i  w  r ę k u  n i e b a c z n y c h  i n i e p r z y g o t o w a ­
nych  p o ż ą d a n e g o  s k u t k u  n ie  s p r a w ia ją .  (Dalszy ciaj/nastąpi.)

'■ U l e p s z e n i e  w  m ł y n a r s t w i e  p.  D e b a u n e .

Bywszy  p r o f e s o r  be l g i j sk i  Ul ryk D e b a u n e  u d z i e l i ł  r z ą ­
d o w i  n a s z e m u  z r o b i o n y c h  p r ze z  s i e b ie  u le p s z e ń  w  m ł y n a r ­
s tw ie .  T ec h n ic y  i g o s p o d a r z e ,  u k t ó r y c h  zdan ia  za s i ę ga ­
n o ,  w y r z e k l i  j e d n o z g o d n i e , że t e n  w y n a l a z e k  n ie  tylko  
p r z y n o s i  zn ac zn e  osz cz ęd ze n ie  c z a s u ,  w yno szą ce  o d  17 do
50  p r o c e n l u ,  a l e  i  zna czn ie  l e p s z y  w y d a j e  p r o d u k t .  U l e ­
p sz en i e  to  w  m ł y n a r s t w i e ,  p o le g a j ą ce  na  w p ę d z a n i u  d o w o l ­
nej  i lości  c h ł o d n e g o  p o w i e t r z a  za p o m o c ą  w e n t y l a t o r a  p o ­
m i ę d z y  o b ie  p o w i e r z c h n i e  k a m i e n i , p r z y n o s i  w e d ł u g  r o ­
b i o n y c h  u m y ś l n ie  d o ś w i a d c z e ń  n a s t ę p n e  z n a k o m i t e  korzyści :

1. W p r o w a d z o n e  p o w i e t r z e  m ię d z y  oba  k a m i e n i e  
m i o t a  d a l e k o  p r ę d z e j  m l e w e m  ( s z r ó t e m )  k u  o b w o d o m  
k a m i e n i ,  niż się to b e z  p r z y s t ę p u  p o w i e t r z a  sa m ą  si łą o d ­
ś r o d k o w ą  dziać  zwy k ło  i m o g ło .

2. Z e s z r ó t o w a n e  l u b  z m e l t e  zbo ż e  n ie  p o z o s t a j e  dla  
t ego  d łuż e j  n a d  k o n i e cz ną  p o t r z e b ę  m i ę d z y  k a m i e n i a m i ,  
i sp ie szn ie j  p r z e z t o  u s t ę p u j e  mi e j sc a  n ac i s k a ją c e m u  się 
z b o ż u ,  k t ó r e  tym s p o s o b e m  za w sz e  czystą i m n ie j  zasy­
p a n ą  z n a j d u j e  p o w i e r z c h n i ę  k a m ie n i .

3. Mnie j  z a g r z e w a  się m l e w o ,  z a te m  i m ą k a ,  co j a k  
w i a d o m o  na  d o b r o ć , szczegó ln ie  t a k  z w a n e j  m ą k i  do  k o n ­
se rw y ,  w ie l c e  w p ł y w a  i b a r d z o  j e s t  r zeczą w aż n ą .  Z t e go  p o ­
w o d u  m o ż n a ,  b e z  n a r a ż e n i a  się na s z k o d ę ,  n a d a ć  ob ie g a -  
cz o w i  w ię k s z ą  s z y b k o ś ć ,  co d o t ą d  w  z w y c za jn yc h  m ł y n a c h  
(z o b a w y  z a p a l e n i a  się)  n i e p o d o b n e m  by ło .

Z p r z y w i e d z i o n y c h  tu ta j  p rzyczyn  w i ę k s z y  os iąga  się 
s k u t e k ,  t a k  iż w  u r z ą d z o n y m  p o d o b n i e  m ł y n i e  o 3 0 %  
w ię c e j  zb o ż a  z e m l e ć  m oż n a .

Korzyści  k t ó r e  z n a l eż y te g o  z a s t o s o w a n i a  m e t o d y  
p r z e w i e w n e j ,  n ie  ty lko  p o d  w z g l ę d e m  d o b r o c i  m i e w a  ale  
i w i ęks ze j  dz ia ł a ln oś c i  m ł y n a  w y n i k a j ą , są t ak  znaczne,  iż 
w i ę k s i  w ła ś c i c i e l e  m ł y n ó w  z m u sz e n i  by l i  u r zą d ze n i e  to  
z a s to s o w a ć  u  s i eb ie  , ażeby  m o g l i  wy t r zy m a ć  k o n k u r e n c y ę  
z są s i a d am i ,  k tó r zy  ju ż  p i e r w e j  z t e g o  wy na la zk u  ko rz y s t a l i .

W  n a s t ę p n y c h  n u m e r a c h  p i s m a  na sz eg o  p o d a m y  czy­
t e l n i k o m  sz c z e g ó ło w e  o p i sa n i e  w y n a l a z k u  p,  D e b a u n e ,  
w r a z  z n a r y s e m  n a r z ą d u :  rzecz b o w i e m  o p o p r a w i e n i u  
w  k r a j u  n as zym  m ł y n ó w  za s łu gu je  n a  n a j w i ę k s z ą  u w a g ę  
m y ś l ąc y ch  g o s p o d a r z y ,  a  z a sz cz e p ie n ie  t e j  w a ż n e j ,  ż y w o t -
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n e j ,  że p o w i e m y  k w e s t y i  k r a j u  n a s z e g o ,  o t w o r z y ć  m o ż e  p o l e  
d o  d y s k u s y i  w  t ak  s t a n o w c z y m  p r z e d m i o c i e ,  k t ó r e g o  r o z ­
w i n i ę c i e  d o  b ł o g i c h  u r z e c z y w i s z c z e ń  d o p r o w a d z i ć  m o ż e .

Choroba m otyliczna u owiec.
P o d ł u g  s p r a w o z d a ń  r a d z c y  e k o n o m  P a t z e l t a  z N e u l i o -  

f u  ( w  C z e c h a c h ) ,  u m i e s z c z o n y c h  w  11 ze szy c i e  r o z p r a w  
t o w a r z y s t w a  h o d o w n i k ó w  o w i e c ,  o k a z a ł  s i ę  n a s t ę p n y  ś r o d e k  
n a j s k u t e c z n i e j s z y m  p r z e c i w  m o t y l i c o m  i b l a d a c z c e  u  o w i e c .  
B i e r z e  s i ę  12 ł ó l ó w  o l e j k u  t e r p e n t y n o w e g o ,  12 ł ó t ó w  o l e j ­

k u  z r o g u  j e l e n i e g o  i 24  ł ó l y  n a f t y  c zy l i  o l e j u  s k a l n e ­
g o  , t u d z i e ż  2 V4 k w a r t  o k o w i t y ,  m i e s z a  w r a z  i z a d a j e  p o  % ,  
3/4 i 1 ł y żc e  s t o ł o w e j  ( s t o s o w n i e  d o  s t o p n i a  c h o r o b y )  d w a  
r a z y  n a  t y d z i e ń ;  z a  n a p ó j  d a j e  s i ę  r o z w i e d z i o n a  b r a h a  

czy l i  w y w a r  g o r z e l n i a n y .
P o d ł u g  s p r a w o z d a n i a  r a d z c y  g o s p .  H i t t e l a  w  R o s y i ,  

m i a ł a  s i ę  w ó d k a  z m i e s z a n a  z t e r p e n t y n ą ,  b a r d z o  s k u t e c z n ą  
o k a z a ć  n a  m o l y l i c e  i b l a d a c z k ę  u  o w i e c .  K a ż d e j  c h o r e j  d o r o s ł e j  
s z t u c e  z a d a j e  s i ę  c o d z i e n n i e  z r a n a  n a c z c z o  t r o c h ę  w i ę c e j  n a d  
p ó ł k w a t e r e k ,  m o c n i e j s z y m  3/4 k w a t e r k i  w ó d k i ,  z m i e s z a n e j  
z 1 2  d o  15 k r o p l a m i  t e r p e n t y n y ,  a t o  p r z e z  8 d o  10 dn i .  P o -  

c z e m  d a j e  s i ę  r e k o n w a l e s c e n t o m  p r ó c z  d o b r e g o  s i a n a ,  
s ł o d u  ł u b  o w s a  p r z y n a j m n i e j  ‘/a k o r c a  na 100 s z t u k ,  p r z e z  
c z t e r y  t y g o d n i e .  J e ż e l i  t y lk o  n i e z a p o ź n o ,  n.  p .  w  t y m  
o k r e s i e  c h o r o b y ,  k i e d y  j u ż  w ł a ś n i e  s i l n a ,  c u c h n ą c a  p o j a ­
w i ł a  s i ę  b i e g u n k a ,  u ż y j e  s i ę  t e g o  l e k a r s t w a  , m o ż n a  być  
p e w n y m  d o b r e g o  s k u t k u .  W i n n i ś m y  w r e s z c i e  n a d m i e n i ć ,  
że  j a k  w  k a ż d e j  c h o r o b i e ,  t a k  s z c z e g ó l n i e  t u t a j  d y e t a  p r z e ­
s t r z e g a n a  b y ć  p o w i n n a .

Biała gorzka wyka.
W  d o b r a c h  K r y s o w i c k i c h , w  z i e m i  p r z e m y s k i e j ,  z a ­

p r o w a d z o n o  p r z e s z ł e g o  r o k u  n o w ą  g r o s z k o w ą  r o ś l i n ę ,  t a k  
z w a n ą  b i a ł ą  p ł a s k a t ą  w y k ę .  J e s t  o n a  w i e l k o ś c i  g r o c h u ,  
s m a k u  g o r z k i e g o ,  k w i t n i e  b i a ł o  i w y p u s z c z a  z j e d n e g o  
z i a r n a  ł o d y g ę  o 30 d o  40 s t r ą c z k a c h ,  k r z e w i  s i ę  m o c n o ,  
t a k  że  n a  m o r g  n i e  w y s i e w a  s i ę  j e j  w i ę c e j  n a d  3/4 k o r c a ;  
z m o r g a  z e b r a n o  5 k o r c y .  W  s t a n i e  z i e l o n o ś c i ,  n a  p o l u  
b y d ł o  j e j  s i ę  n i e  t k n i e ,  d l a  n a d z w y c z a j n e j  g o r y c z y ;  w y -  
s u s z o n n a  a t o l i  n a  s i e c z k ę  p o r z n i ę t a  i z i n n ą  p a s z ą  p o m i e ­

s z a n a ,  p o w i n n a b y  z d r o w ą  t a k  b y d ł u  j a k  o w c o m  da ć  s t r a ­
w ę .  Z i a r n o  d l a  g o r z k i e g o  p i e r w i a s t k u  b a r d z o  j e s t  z d r o ­
w e  d l a  o w i e c ,  a  m i a n o w i c i e  d l a  j a g n i ą t :  z o b o j ę t n i a  b o ­
w i e m  k w a s y  ż o ł ą d k o w e ,  z a o s t r z a  a p e t y t  i w z m a c n i a  s i ł ę  
t r a w i e n i a .  J a g n i ę t o m  d a j e  s i ę  j e j  p o  p ó ł k w a l e r c e  w r a z  
z s i e c zką .  U w a ż a m y  j ą  za  n a d e r  p o ż y t e c z n ą  d l a  o w i e c ,  
z t e g o  m i a n o w i c i e  w z g l ę d u ,  że  m o ż e  b y ć  p r e z e r w a t y w ą  
p r z e c i w  r o z l i c z n y m  c h o r o b o m  , o s o b l i w i e  p r z e c i w  t a k  z j a ­
d l i w e j  c h o r o b i e  m o t y l i c z n e j  i  z t e g o  p o w o d u  z w r a c a m y  
n a  n i ą  u w a g ę  n a s z y c h  g o s p o d a r z y ;  s z a n o w n e g o  zaś  r z ą d c ę  
z n a k o m i t y c h  d ó b r  t y c h  w z y w a m y  u p r z e j m i e  o u d z i e l e n i e  
n a m  b l i ż s z y c h  d o ś w i a d c z e ń  z k a r m ą  t e j  r o ś l i n y  p o c z y n i o n y c h .

K o r e s p o n d e n c y a .
Zkąd może dziedzic m ieć najskorzej i taniej pieniądze do 

prow adzenia gospodarstw a? Ze spółki z dzierżawcą odpowiadam. 
Tej spółce nic nie stoi na zawadzie oprócz naszej skłonności do 
sw arów , z której się urodziło przysłow ie: najlepsza spó łka , mąż i 
żonka. Ależ na m iły bóg! czyż nam  nie czas pozbydź się złych 
skłonności ? czyż trudno  ich się pozb y d ź , kiedy one podkopują 
nasz by t?

Spółka taka nie dałaby wyjść dziedzicowi z gospodarstw a , 
k tóreby m iało nad sobą baczne oko p a n a , nie dałaby odwyknąć 
ludziom od dziedz ica, uchroniłaby dziedzica od zgubnego dla szla­
chty  m ieszkania w  m ieście. Dzierżawcy taka spółka także nie za­
w adzać, ale pom agać pow inna, bo obecny dziedzic w idziałby na 
w łasne oczy potrzeby gospodarstw a i starałby się zaradzać im.

Różnie może być spółka rob iona , dzierżawca może należeć 
do połowy, do 1/ j  do V4 gospodarstw a. Gdyby należał do połowy 
najlepiej ułożyć się tak, aby zysk z jednej i drugiej połow y przez 
pó ł do jednej i do drugiej kontraktującej strony należał.

P raw da , że stosunek między spólnikam i pow inien być ściśle 
i dokładnie oznaczony po gospodarsku i po praw niczem u. Sam i 
gospodarze robiąc kontrakt nie potrafią zabezpieczyć swoich praw, 
sam i adwokaci robiąc kontrakt nie potrafią zabezpieczyć korzyści 
gospodarskich  dla dziedzica i dzierżawcy.

Dotego taki kontrakt na krótki czas zawarty, ani dziedzico­
wi ani dzierżawcy nie da spodziewanych pożytków. Mojem zda­
niem  pow inienby być na tak długo zrobiony, ^by  gospodarstw o 
m ogło być doprow adzonem  do porządku, aby dziedzica i dzierżaw ­
ce m ogło zapomodz i aby dziedzic, jeżeli je s t zadłużonym , u ło ­
żywszy * się z kredytoram i m ógł im wypłacić się ratami. Dla ła ­
tw iejszego układu z kredytoram i p o trzeb a , aby się dzierżawca w e­
spół z dziedzicem zobowiązał do w ypłacenia d ługów , za co , gdy 
dopełni zobowiązania się, należy mu się pew na naprzód kon trak ­
tem  oznaczona korzyść.

Takie spółki pow innyby przyciągać tych kap ita listów , którzy 
przedtem  kupowali dobra za w iększe p ien iądze , aniżeli wyliczyć 
m ogli, mieliby oni, porządnie ułożywszy się z dziedzicam i, te  s a ­
me korzyści a przynajmniej praw ie te sam e ko rzy śc i, co nabywcy 
dóbr, nie m ajając tych niedogodności.

Ż ubracze, 20  grudnia , 1849. K. J. Turowski.

W iadomości handlowe.
B ia ła , 14 stycznia. W  okolicy naszej idzie cokolw iek w ięcej 

gorzelni niż zeszłego roku. Ziemniaki rychłe zebrano z d ro w o , 
późniejsze mniej ucierpiały niż lat poprzedn ich , lecz w piwnicach 
trupieszeją. Zaraza okazała tę  szczególność, że nastawszy w p o ­
czątkach w rześn ia , w strzym ała się ku końcu tegoż m iesiąca , i n ie ­
jedne późne ziem niaki nowej nabierały zieloności. W praw dzie wstrzym a­
ny w zrost zmniejszył p lo n , lecz poszkodzenie było bardzo różne, 
po największej części na polach suchszych 3 do 5 na sto. Nie­
k tóre pola wydały" sam e zdrow e ziem niaki i naw et przeszło 80  
korcy z m orga. Ze wszystkich zbóż najm niej sypie ow ies, bo sło ­
ty sierpniow e a następnie wiatry i myszy najwięcej mu zaszko­
dziły. W  jesien i wylęgła się była zatrważająca m nogość myszy, 
k tóre w iele szkodziły ozim inom , lecz w  grudniow ych roztokach 
zdaje się poginęły. Fabryki w yrobów w ełnianych są u nas ciągle 
w  silnym ru c h u , mimo tego ceny w ełny są praw ie s ta łe , lecz m e- 
dosyć w ysokie , gdyż dowozy z W ęg ie r bardzo są liczn e , a kupca 
zagranicznego brak zupełny. Ceny żywności utrzym ują się w ogó­
le daw niejsze. Korzec pszenicy 1 9 — 21 złr., żyta 11 złr., jęczm ie­
nia 1 0 — 11 złr., owsa 6 7 a — ^ ’/a> ziem niaków  4 7 2 —  z^r - w- w - 
W iadro 30stop . okowity bez anyżu 1 2 7 a, złr., z anyżem 13  złr. 
m. k. Koniczu nie dow ożą, chociaż kupcy są gotowi na wysoką cenę.

L isko , w ziem i sanockiej, d. 8  stycznia. Na ostatnim  targu 
sprzedaw ano korzec pszenicy po 7 złr. 3 0  kr., żyta 6 złr. 12 kr., 
jęczm ienia 4  złr. 30  kr., owsa 2 złr. 36  kr., grochu 6 złr. 6 kr., 
bobu 6 złr. 6 kr., kartofli 4  złr. m. k. C etnar siana w iedeńskiej wagi 
50  kr., cetnar słom y 3 6  kr. m. k., sag drzewa po 4  złr. m. k. 
W praw dzie wszystko zboże poszło w g ó rę , jednakow oż cena owsa 
stosunkow o zbyt szybko się podniosła i niedocieczoną je s t rzeczą 
dla czego spekulanci zbożowi naw et nie pytają się o pszenicę, ży ­
to lub jęczm ień tylko o owies. Gdzie tylko usłyszą o garstce owsa 
om łóconego , zaraz się tam zbiegają. Mniej zamożni handlarze od­
stawiwszy do K rosna, zaraz z dobrym  zyskiem go sprzedają. W ołów  
grubych było 137 sz tu k , byków 2 1 8  sz tu k , sprzedaw ano sztukę 
pierwszych po 70 złr. m. k. a drugich sztukę od 4 0  do 50  złr. m. k. 
Tutaj cena w ołów jeszcze się trzym a, lecz kupcy pow racający z O ło­
m uńca potracili na łe b , i przywieźli w iadom ość że handlarz w oło­
wy izraelita z Lutow isk już dwa tygodnie stoi z swojemi w ołmi 
w O łom uńcu i dopiero na drugim  targu z 8 0  sprzedał 2 tylko sztuki.

K asa oszczędności w e Lwowie.
Stan w kładek pieniężnych był z dniem  3 0

listopada, 1849    1 ,785 ,227  złr. 4 3/4 kr.
Od 1 do 31 grudnia przybyło z w kładek . 15 ,557  złr. 5 6 3/4 kr.

Razem  1 ,800 ,785  złr. l 2/ 4 kr. 
Doliczywszy do tego  prow izyę z dniem  31

grudnia 1849  d o p i s a n ą .........................  3 1 ,5 0 6  złr. 3 4 3/4 kr.

Okazuje się iż stan  w kładek by ł na dniu 31
grudnia 1849    1 ,832 ,291  złr. 36*/4 kr.

Na to m iał zakład na d. 31 grud. 1849 ogółem  1 ,909,621 złr. 13 */4 kr.
Potrąciw szy powyższą sum ę w k ładek , zostaje przewyżka w su­

m ie 77,329  złr.; 37 kr. sr.; w którą to sum ę w chodzi: prowizya 
z pożyczek na hypoteki i z innych in teresów  po b ran a , m ajątek w ła­
sny zak ładu , koszta adm inistracyi zakładu i zysk.

U w i a d o m i e n i e .
Nasienia buraków burgundzkieb b ia łych , żółtych i ró ­

żowych z tegorocznego zbioru znaczna ilość, garniec po 48 kr. m. k. 
je s t do zbycia w zarządzie ekonom icznym  w Z arszyn ie , obw odzie 
sanockim , N a^m org jeden  wysadza się około 1 72 garnca ziarnek, 
a przy średnim  urodzaju zbiera się 130  do 150  korcy a naw et i 
w ię c e j, rola nieco głębiej niż zwykle pod kartofle uprawia się.

Pod redakcyą Stanisława Przyłęckiego, a za w spółdziałaniem  praktycznych gospodarzy. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


